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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deekera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ień sk i  w  P o z n an iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a  r y ł ,  24.  S tyczn i a .  — P ło n na  jes t  w ia d o m o ś ć ,  z e  T r o p i o n y  b ę ­

dzie u ż y t y m  do  spisania  ak tu  c yw i ln eg o  m i ę d z y  ce sa r z em  a panną  M o n j -  
t i jo.  W e d ł u g  s en a t u s ko ns u l t u  z 25.  G r u d n i a  r.  z. ak ty  c yw i l n e  w  ce ­
sarskiej  r odz in i e  sp isu j e  mini s t er  s t anu  i p r z e sy ł a  je na ro zk a z  ce sa r za  dó  
s e n a t u ,  k tó r y  je  r e j e s t r u j e  i s k ł ada  do  s w o j e g o  a r ch iwum.  A r cy b i s ku p  
pary sk i  p o b ło g o s ł a w i  m a ł że ń s t w o  w  kościele.  P r o j e k t  ma ł żeńs tw a  po  
międ zy  N a p o l e o n e m  a panną  W a g r a m  n i ep rz y jd z i e  do  sku tku .

P a r y ż ,  25.  S tyczn i a .  — Książe  N a p o l e o n  B o n a p a r t e  m i a n o w a n y m  
zost a ł  j ene r a ł em d y w i z y i ,  j e ne r a ł  R eg na n ł t  w ic ep re ze se m  sena tu .  —  Akt  
c y w i l n y  między  ce sa r z em  a p an n ą  Mo n t i j o  z a w a r t y m  zos t an i e  w  Tu i l e -  
r iach dnia  2.9. S t y c z n i a ,  pose ł  h is zpański  go t akże  podp is ze .

R z y m ,  19. S tycz n i a .  —  N iema łe j  w r z a w y  n a ro b i ł o  tu  o d w o ła n i e  
j e ne r a ł a  G e m e a u .  P r z e d  k i lku  dniami  o d b y ł a  się n a d z w y c z a j n a  kong re-  
gacya  k a r d yn a ł ó w .  N ie w ia d o m o  co  z ap ad ł o  na  tej  kon g r eg a cy i ,  d o m y ­
ślają się p r z ec i e ,  że  b y ł a  m o w a  o podz i a l e  ter r i tor ialne 'm pańs twa  k o ­
śc i e lnego  i o s p r a w ac h  kośc i e lny ch  z Bawar ią .

B e r l i n ,  27.  S tyczni a .  —  Naj .  P a n  r a c z y ł  nadać  r a d z c y  p r z y  n a j ­
w y ż s z y m  t r y b u n a l e  K ry s t i a n o w i  T sc h i r s c h k y  o r d e r  św.  J a n a  j e r o z o l i m ­
ski ego.

B e r l i n ,  26.  S tyczn i a .  —  W  ko ł a c h  naszyci )  w y żs zy ch  tak w o j s k o ­
w y c h ,  j ak o t eż  d y p l o m a t y c z n y c h  b a r d z o  się z a jmu ją  s p r a w ą  C z a r n o g ó r -  
c ó w ,  k t ó r a  się p o d no s i  cło znacze n i a  eu rope j s k i e go .  S t r y j  m ło d eg o  księ 
cia C z a r n o g ó r c ó w ,  J e r z y  N iegusz ,  w y j e c h a ł  do  W i e d n i a  i P e t e r s b u rg a  
ce lem w y je d n a n i a  p o m o c y  u c i ś n i o ny m  p rz ez  T u r k ó w  C z a r n o g ó r c o m .  —  
Nie  c ze k a ł y  p r z ec i e  r z ą dy  nu s t ry ac k i  i r os sy j sk i  i w y s ł a ł y  z swe j  s t r o n y  
w y ż s z y c h  o f i c e rów  do  K a t  a r o ,  a b y  z  bl i ska p r z y p a t ry w a l i  s i ę ,  co  się 
dz iać  b ęd z i e  w C z a rn o g ó rz e .  T y m c z a s e m  ru sza ją  z Albani i ,  H e r ce g o  
w i n y  i Bośni i  s i lne za s t ę py  t u r eck i e  p r zec iw  C z a r n o g ó r z e ,  k tó ie j  m i e ­
s zk ań cy  pos t a no wi l i  zginąć  a lbo  zw yc i ęż yć .  C h o d z i  w  lej chwil i  o  to,  
k to  p i e rwszą  b i twę  w y g r a ,  c zy  T u r c y ,  c z y  C za r n o g ó t c y .  J eże l i  ostatni ,  
n a t enc zas  będz i e  to  ha s ł em dla  ch r ześc i an  zos t a j ą cy ch  p od  pa n o w a n ie m  
tu r e ck i e m  w Albani i ,  Bośni i  i H e r ce g ow in i e  i p ow s t a n i e  ogó lne  rozp ło  
mieni  się p o m i ę d z y  s ł owiańsk i emi  p oko l en i a mi  w T u r c y i .  l a k  kwest i i
ws cho dn i a  w k ró t c e  p r zy jd z i e  do  roz w ią z an i a  na tę l ub  o w ą  s t r onę .  R o s y a  
juz  sposob i  się do  uzn an i a  t y m c z a s o w e g o  Dan ie la  !., j a ko  s a m o w ł a d n e g o
patia C z a r n o g ó r y ;  a j e n c j n a d z w y c z a j  skr zę tn ie  się uwi j a j ą  po  Bośnii
i H e rc eg o w in i e ,  s ł owiańsk i e  l u d v  u p a t r u j ą  w  m o n a r s z e  ro sy j sk im  n a c z e l ­
n ika  d u c h o w n e g o ;  w s z y s t k o  sp r z y j a  R o sy i  do  posuni ęc ia  gwoich 
w p ł y w ó w  b ez p o ś r e d n io  nad  A d r i a t y k ,  do  k tó r eg o  do c i e r a ł a  n iemal  p o d ­
czas swej  ostatniej  w y p raWy na  \ V ę g r y .  R z e c z  się z aczn i e  n ap rz ó d  od 
p r o t e k t o r a t u ,  w  Iktórym c ie rp l iwie  w y t r w a  R o s y a ,  j ak  t ego  t y l e  d o w o  
d ó w  da ła  w  p o d o b n y c h  przypadkach" ,  d o p i e r o  g d y  się na da rz ą  s p o s o ­
bni e j s ze  oko l i c znośc i ,  w ó w c z a s  rąk nie  z a łoży ,  a le  z  całą energi ą p o p i e ­
rać bę d z i e  dalsze swe  p lany .

H a m b u r g ,  dn.  17. S tycz n i a .  —  Dziś  w ięc  mogę  wa m do n i e ść ,  iz 
p r ze s i l en i e ,  o  któreir .  dono s i ł em ,  nas t ąp i ł o  r z ec zyw i ś c i e .  W s p o m n i a ł e m  
b y ł ,  że to nastąpi  z ap e w n e  p r z y  t r zecie j  o b r a d z i e  p r a w a  ce lnego  i t ak też 
by ło .  —  P o  os ł atni ein g ło sowan iu  nad tern p r a w e m ,  F o lk e l h in g  r o z w ią ­
z an y m  zost a ł  P o  w y p a d k u ,  p isze “ber l ingszc« os t atni ej  o b r a d y  nad 
p r a w e m  ce lne in ,  i p o t em  z czem się m in is t rowie  g łośno  s ł yszeć  dal i ,  j a ­
k o b y  ś ro dek  za r ad czy  by ł  n i e o d z o w n y m ,  mus i a ło  nas t ąp ić ,  co się stało.  
D w i e  t y lko  d rogi  p o z o s t a ł y :  ust ąpieni e mini s t r ów ,  a l bo  roz w ią za n i e  sej- 
mu i ape l ac ya  do  na r odu*  Min i s l e ryum ch w y c i ł o  się o st a tn i ego,  a król  
posz ed ł  za r adą  swo ich  mini s t rów.  Ze b ran i  s e j mow i  rozesz l i  się po d  
d z i e w i ę c i o k r o t n y m : » Niech ży j e  k r ó l ! "  K w e s t y  a o d d a n a  w ięc  w ręce  
w y b o r c ó w .  W e d l e  § -2 7 .  u s t a w y  o rozwiązan iu  s e j m u ,  py t a n i e  to r o z ­
s t r zygn i e  się we  dw a  mies i ące  od  da ty  rozpuszczen i a  z eb ran i a .  Ile mi 
w iado mo ,  r o zw iąz an i e  na s t ąp i ł o  p o  o b ra d z i e  r a d y  s t anu ,  k tó r a  z w o ła n ą  
zos t ała  b e z p o ś r e d n i o  po  d ługiej  s e s y i ,  w  k tór e j  król  p r a co w a ł  z mini 
sl rami S z l ez w ik u  i H o l s z t yn u .

D o b r z e  ze  s t ane m r z e c z y  w  K o p e n h a d z e  o b e z n a n y  k o r e s p o n d e n t  
pisze:  Można  b y ł o  się t ego s p o d z i e w a ć  ( r ozw iązan i a ) .  P r zy j ac i e l e  c h ł o ­
p ó w  by l i  w p r a w d z i e  b a r d z o  l i czni ,  lecz b r a k o w a ł o  i m  na  w ew n ę t r z n e j  
Ugodzie;  o  c zem RosenOrn  w  r. 1851 pisał  pan  R e e l z  d o  W a r s z a w y ,  m ó ­
wiąc ,  że ta p a r t y a  jes t  bezsi lną.  S z k o d a  w ię c ,  ż e  r ozwiązan i e  n ie  n a ­
stąpi ło  wcześn ie j .  W  sku t ek  ro z w ią z a n i a ,  r z ąd  wz i ą ł  na  się o b o w ią ze k

na t chnąć  n o w e  w y b o r y  myś lą  d lań  p r zy ch y l n i e j s z ą ,  a to  ud ać  się t y lk o  
m o że  po l eca j ąc  na k a n d y d a t ó w  mi n i s t e ry a in yc h  «przyj ac ie l i  ch ło pó w « ,  
a ż e b y  j akoś  sk o j a r z y ć  tę pa r t yą .  O  ile p r zy j ac i e l e  c h ł o p ó w  o b e j ś ć  się 
nic  mogą  b ez  r z ąd u ,  o ty l e  r z ąd  ich t akże  po t r zeb u j e .  T y l k o  p r z e z  nią 
może  rząd  w y w r z e ć  w p ł y w  na  l ud  wiejski .  Dn i a  13. o godz in i e  1 pp.  
hr.  Mo l s tke  i C r imin i l  opuści l i  z am e k  k ró l e w s k i ,  a m i n i s t r ow ie  d u ń sc y  
je s zcze  do  2. radzi l i .  S k u t e k  tej r a d y  o g ł o s zo n y  zos t a ł  w e  Fo lk e l i n g u
0 godz in i e  2^.  p r ze z  p. B lu m e  w o b e c  pp.  B an g ,  S p o n n e k  i Bil le.  P o ­
wiad a j ą ,  że  pp.  Ischel  i S i m o n y  wys t ąp i ą .

P r z e d  oneg da j  p r z y b y ł  s z am b e l a n  B ie lke  eks t r a  poci ąg iem z Kie l  do  
Al tony ,  uda j ąc  się w dalszą p o d r ó ż  ku  p o ł u d n i o w i  P o w i a d a j ą ,  że p o ­
d ró żu j e  w  n a d z w y c z a jn e j  misyi t yczące j  się r o z w i ą z a n i a  se jmu  i s p r a w y  
księcia augu s t en bu r gsk i e go .  D o n o s z ą  z Kie ł ,  ze  książę F r y d e r y k  hesk i  
uda ł  się do  Niemiec .

Mtosya.
Dnia 27. G r u d n i a  v. s. z n a j d o w a ł o  się w  P e t e r s b u rg u  c h o r y c h  na 

cho l e r ę  407 o sób .  W  ciągu d o b y  z a c h o r o w a ł o  61,  w y z d r o w i a ł o  19, u-  
ma r ło  17, p o zo s t a j e  zateui  w  dn iu  29  t. m. c h o r y c h  445.

JFrancya.
P a r y ż ,  d. 23.  S t y c z n i a .—  M o n i t o r  dziś  og ła sza  u r z ę d o w n ie  m o w ę  

cesar za ,  l ak  jak  p o d a ły  ją w szy s t k i e  dz iennik i ,  z t ym  doda tk i em,  że  c e sa r z  
miał  u i o w ę  s t ojąc p r z ed  t r onem,  i że miejsca omawia j ąc e  o ko rz yś c i ac h  d l a  
n a r o d u  z tego  m a ł ż e ń s t w a ,  b y ł y  p r ze z  o b e c n y c h  z z a du m ie n i e m ,  oz n a ­
kami  r adości ,  j e d n o m y ś l n ą  ak l am ac y ą  p r z y j m o w a n e .  D o  taki ch  miejs c 
l iczy,  że m a ł ż eń s t w o  z  panną  Mon t i j o  n iezgadza  się z t r adyc i ami  s t a r emi  
w  p o l i t y c e ,  że  sp r z y m ie r z a  z d om am i  m o n a r c h ó w  k ł adą  famil i jne i u t e r e sa  
nad  n a r o d o w e ,  że  wszystk i e  z ag ran i czn e  ks i ężniczki  p a t r za ł y  na  t ragi ­
czny  los  swo ich  rodz in  w s t ą p i w s z y  na t r on  f r ancusk i ,  a n a k o u i e c  na jw i ę ­
cej  p o d o b a ł  się t y tu ł ,  k t ó r y  sob i e  nad a ł  c esa r z  c z ł ow ie k a  n o w e g o ,  d o ­
ro b k i ew ic za  p a r ve n u .

—  M o n i t o r  don os i  u r z ę d o w n i e  że  s l ub  ce sa r za  z p a n n ą  M o n t i j o  
o db ę d z i e  się dn ia  30.  S tyczn i a  w  N o l r e  Darne.  D a j e  zaś pann i e  n a s t ę p u ­
j ący  t y tu ł :  p a n n a  M on t i j o ,  h r a b i a n k a  T e b y ,  c ó rk a  lir. Mont i jo ,  s en a t o r a
1 g r a nda  h i szpańsk i ego.

—  A s s e m b l e e  N a t i o n ,  p od a j e  bl iższe s zczegó ły  o rod z in i e  p a n n y  
M o n t i j o :  p a nn a  Eu ge n i a  de  Mon t i j o  jest  c ó r ką  mar k i za  d e  M on t i j o ,  on  
sam b y ł  ma r k i zem de  Mont i jo ,  k i edy  b r a t  jego  s t a r s z y  u ma r ł  j a ko  h i s z p a ń ­
ski g r a nd  p ie rwsze j  klasy.  J e j  ma tka  jes t  p. F i t z  Pal r ik ,  có rk a  b y ł e g o  
ang ie l sk iego  ko n su l a  w  Ma ladze .  Pan  F i t z  Pa t r i k  miał  4 córki .  N a j s t a r ­
sza p o sz ł a  za p. Le s s ep s ,  konsu l a  f r ancusk iego  w Ma ladze  i ojca  p a n ó w  
Les se ps ,  z k tó r yc h  j e d e n  jes t  dziś s ze f em d y w i z y j n y m  w  mini s t er s twie  
s p r a w  za g ra n i c z n y c h ,  a drugi  b y ł y  kon su l  w  B o rc e lo n i e ,  w  r. 1849. o d ­
znaczy ł  się mi syą do  Rz ym u .  D r u g a  c ó rk a  posz ł a  za mąż za j e ne r a ł a  
Pa l afoxa ,  k tó ry  o d zn ac zy ł  się w  o b ro n i e  Sa r a go s y  i w  op o rze  s t aw i a ­
ny m  mar sz a ł kow i  księciu dc M on tebe l l o .  T rz ec i a  j e s t  markizą  dc Mon t i j o ,  
ma t ka  p r zys z ł e j  c e s a r zowe j .  C z w a r t ą  po j ą ł  za żonę kup iec  C a b a r r u s  
w Bor dea ux .  P an n a  Mon t i j o  ma  s t arszą  s i os t rę ,  k tór a się p o ł ą c z y ł a  w ę ­
z ł em ma ł żeńsk im  z k s i ęc iem Be rw ick  i Alba.

—  M o n i t o r  zbi ja  po g ło sk i  o  pr ze s i l eniu  mini s le rya lnem.
—  N a d w o r n y  u b ió r  o s ó b  cy w i l n y ch  jes t  teraz p r z ep i s any .  S k ł a d a  

się z f raka  z i e l one go ,  ze z ł o t emi  b r a m o w an i a i n i , s p od n i e  k ró t k i e  t egoż
k o lo r u ,  kamize lka  i p o ń c z o c h y  białe.

- -  Mów ią ,  że w y r u g o w a n a  z serca  cesar skiego Miss H o w a r d  p o s t a ­
n o w i ł a  P a r y ż  opuśc i ć  i ona b y ł a b y  w ed łu g  m o w y  cesar sk i e j  z  22.  b. m. 
selon le coeur  jej daw n ie j s zego  wie lbi c i e l a ,  k to i e m u  ty l e  p r z y s łu g  w y ­
św iadczy ł a .  i . '

—  P o l i cy  a o t r z yma ła  ro skaz  ch w y ta c  o s o b y ,  k tó r e  r o s p r aw ia j ą  
o ma ł żeń s t w i e  ce sa r za  w  spo só b  n i e p oc h l e b ny .

— P a n n a  Mon t i j o  w y b o r n i e  uu n e  się z a s t o so w a ć  do  sw o je g o  p o ł o ż e ­
n i a , p r z y j m u j e  p o w in s z o w a n ia ,  j a k o b y  r ze c zy  n i e p o d p a d a j ą c e  n a j m n i e j ­
s ze m u  po w ą t p i e w an iu .  Z  r ó w n y m  w d z i ęk i e m  ch łodz i  się wach la r zem,  
jak kon i a  b i czyk i em p o d c i n a  i umie  ł ą cz yć  w on ie  na jde l ika tn i e j s zych  p o ­
ma d  i e s encyi  z dy mk ie m w y ś m i e n i t y c h  cygar .  J e s t  ż y w ą  jak H iszpanka,  
d z i w a c z n a  jak Angie lka ,  d o w c i p n a  j ak  P a r y ż a n k a .

—  M in is te ry a ln a  k o r e s p o n d e n e y a  p isze :
L u d z i e  k tó r zy  w n ic  nie  w ie r z ą ,  ma ją  z w y c z a j  ganieni a wszystkiego.  

Cz ę ść  stare'j b u r ż u a z y i  p o z w a la  sob i e  z p o w o d u  ma łżeńs twa  cesai za  ró ­
żne  tw o r z y ć  ep igr amata .  N i e p o d o b n a  t ych  p a n ó w  z a s p o k o i ć ,  a ze c e s a r z  
t ego się w y r z e k ł ,  na j l ep sz ym  j es t  d o w o d e m  jego  z rę c z n o ś c i .  U d  czasu
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jak lipcowa monarchia pozwoliła tym  ludziom  grzać się przy słońcu rzą- 
dowem, nie przeslawali z niej drw ić i ją oczerniać. Zabili monarchę 
swojego w yboru , ale runęli z nim na dowód, ze wszystkie przewinienia 
na świecie odnoszę swą karę. Dziś naprózno oslizyć będą swe zęby na 
granicie popularnej monarchii.

—  Pani G irardin, zona sławnego redaktora P re s s y  jest wielką przy­
jaciółką cesarzowej, z tego powodu czytamy w P re s s ie  a rtyku ł, ze 
w dzień ślubu będzie ogłoszona powszechna amnestya i że wszyscy je ­
nerałowie wrócą bezwarunkowo do Francyi.

  Poseł f r a n c u s k i  w Neapolu bardzo energicznie wystąpił w sprawie
niejakiego Francuza nazwiskiem Bayard, któremu z rozkazu rządu nea- 
politańskiego zabrano w Neapolu papiery, a za znalezienie między niemi 
dwóch egzemplarzy pisma pana Gladstone i należenie do łozy woluomu- 
larskiej, skazał sąd go na 10 lat wygnania na jednę wyspę odludną i na 
znaczną karę pieniężną. Pan Bayard wysiedział już 8 miesięcy w wię­
zieniu. Nakoniec poseł francuski Ferdynand Barrot otrzymał od Luciana 
Murata pismo z Francyi stawiające się do króla Ferdynanda za panem 
Bayard, bo wiedzieć należy że Murat jest w ielkim  mistrzem lóż wolno- 
mularskich francuskich. K ró l neapolitański kazał uwolnić natychmiast 
pana Bayard, ale też niezwłocznie opuścić kraj neapolitański. Poseł atoli 
francuski oparł się temu i dziś bawi tenże w Neapolu ku wielkiemu za- 
dziw ieuiu publiczności neapolilariskiej.

Ant/Ha.
L o n d y n ,  d. 21. Stycznia. — Zdania gazety T im e s  we względzie 

handlu niewolnikami na Kubie  są w rzeczywistości następujące: -L o rd  
John Russel, — mówi ona —  ma sposoność dobrą, zarząd swój spra 
wami zagranicznemi przez cios stanowczy przeciw handlowi n iew oln i­
kami uwiecznić, ja k i, przez współwinę rządu hawanskiego z portów' 
K u by  prowadzony bywa. Zresztą niema przedm iotu, którym by się on 
w ytrw a łe j zajmował, i zatrzymanie eskakry nad brzegami A fryk i jest do 
zawdzięczenia, w r 1850, powiększej części jego usiłowaniom. Rząd 
hiszpański nieprzestaje w swych korespondencyach urzędowych z m in i­
strami angielskimi, gadać o niebezpieczeństwach, na jakie jego kolonie 
zachodnio-indyjskie są wystawione, i utyskiwać na niedostatecze ich 
środki obronne. A le jeżeli na pomoc silną Anglii w przypadku napadu 
liczy ć chce, powinien przedewszystkiem znieść rzemiosło, które tak wielu 
kapitanów jeneralnych K uby zbogaciło a najświętsze zobowiązania k o ­
rony  hiszpańskiej nadwerężyło. K iedy korzyści i straty polityczne przy­
łączenia amerykańskiego rozważamy, nasuwa się nam naturalnie zawsze 
m vśl, że w razie takowym niewola by wprawdzie nieuslala, ale handel 
niewolnikami by się skończył. Spekulanci barbarzyńscy Hawanny nte- 
m ogliby już ładunków istot ludzkich przemocą z ich kraju rodzinnego 
uprowadzać, i p rawo, jakiego by ono też rodzaju b y ło , by łoby  prze- 
strzeganem i ulrzymywanem. Lerz tak przewrotne mają zdanie pewni 
dyplomaci hiszpańscy, że rzemiosło to haniebne jako środek zapewnie­
nia sobie przychylności plantatorów, widocznie popierają. Przecież 
większy zasób prawdy jest w leni, co lo rd  Palmerston rządowi hiszpan- 
skiemii powiedział, ze krnj inac ie rz js lv  kolonią na nader s lab jch niciach 
trzyma, skoro węzeł najściślejszy, k tó ry  obydwoje wiąże, na bojaźni 
plantatora przed buntem m urzynów lub nadziei świeżego nieprawnego 
przyw ozu m urzynów zasadza. Korespondencya angielska urzędowa 
w tvm przedmiocie trwała z wielką żywością rok cały 1851. M inistrom 
hiszpańskim wciąż przypominano, że korona hiszpańska układem zawar­
tym w M adrycie 1817. uroczyście p rzyrzekła , handel n iewolnikami aż 
do r. 1820. znieść zupełnie, i że za to od Anglii ciężkich 400,000 fill. St. 
otrzymała. Zaraz.m mnóstwo dowodów przytoczono, ze układy, prawa, 
rozporządzenia królewskie nic niepomagały, i że handel niewolnikami na 
wyspie Kubie nieprzerwanie kw itnie. W e W rześniu 1851 oświadczył 
nakoniec lord Palmerston, że czas w ie lk i, aby system w ykrętów  się skoń­
czy ł, i że Hiszpania odpowiedzialność za jakie bądź skutki uporczywego 
przekraczania układów ponieść będzie musiała. K ró tko  przedtem, nim 
depesza ta odeszła, kazał rząd angielski eska rę krążącą nad brzegami 
K uby wzmocnić i rządowi madryckiemu poprzednio oznajmić, że, jeżeli 
sarn niezdoła, w władze swoje na Kubie szacunku dla praw wpoić, 
wtedy Anglia rzecz tę w ręce swoje wziąść będzie przymuszona. W zm o­
cnienie eskadry na wodach K uby skutek wywarło. Codziennie zw ykło  
się wydarzać, że tamtejsi angielscy urzędnicy konsularni kapitanowi je- 
neralnemu wyspy donosili, iż tam a tam gotuje się ten lub ów okręt do 
handlu niewolnikami. Lecz śledztwo oszukiwano albo oskarżenia się w y ­
pierano, i nim się spostrzeżono, statki podejrzane w yp łynę ły . Teraz 
jest inaczej: przemycane niewolników stoją już w porcie pud oczami an­
gielskich okrętów strażniczych; i jest o wiele praktycznie j, dawać na 
nie baczność, dopóki n iewypłyną i na morzu otwarłem je zatrzymywać; 
jeżeli są niewinne, wtedy łatwo się o tern przekonać, w razie przeci­
wnym  odprowadza się je napowrót według artyku łów  układu. Oprócz 
tego można w ten sposób wyraźniej współwinę władz hiszpańskich w y ­
kazać, gdyż żaden z tych szlachetnych szybko żeglującyca statków nic- 
m o-lb ’v kotw icy podnieść, gdyby wladze*ócz na to uieprzymrnżały. Je­
dyną niekorzyść taktyki owej stanowi może to, że trudnie j jest wyrok 
na okręty tc , na w idow ni ich zbrodni, uzyskać, gdyż one tam przed sąd 
mięszany — z Hiszpanów i Anglików  — stawione być muszą, i co się 
tego punktu dotyczy, będzie zapewne rząd angielski zniewolonym, ener­
gicznie i stanowczo przemówić. Donieśliśmy wczoraj o złowieniu przez 
angielską korwetę parową Vestal czterech statków niewolniczych, — 
Venus, C arlo la ,'C ua lros Hermatios i Arrogante E m ilio , które z portu 
Hawanny w ypłynę ły. Ale tak bezwstydnie postępuje sobie rząd hiszpań­
ski Kuby, ze wszelkich starań dokłada, aby czynność koinisyi mięszanej 
powstrzymać i tamować. Jenerła Canedo sam, jak się wydaje, k ilku  
bezecnym rozbójnikom wystaw ił pasporta, pod nazwiskami podróżnych. 
Zaiste zaczekać trzeba na wypadek procesu przed sądem mieszanym; 
lecz jeże liby niezadowalająco miał wypaść, wtedy powinnością będzie 
rządu angielskiego, potrzebne środki prawne rozporządzić., aby usiłowa­
nia naszych statków strażniczych nie by ły  nadaremne. Środki takowe 
zastósowaliśmy już z skutkiem przeciw handlowi niewolnikami Portugalii

i Bazylii i niewidzimy, dla czegobyśmy ich do Hiszpanii także rozciągnąć 
niemieli, która układy dotyczące haniebniej i bezwzględniej zerwała, ani­
żeli którekolw iek z tych mniejszych mocarstw. Prasa amerykańska na­
turalnie donosi z radością i zadowoleniem o nierzetelności rządu hiszpań­
skiego na Kubie , gdyż to leży w interesie Am eryki, związek pomiędzy 
Hiszpanią a Kubą wszelkiemi ile możności sposobami osławić. W iedzą 
tam, że, jeżeli Anglia porzuci chęć utrzymania reszty ostatniej hiszpań­
skiego państwa kolonialnego, emancypacya wyspy owej nie napotkała 
by potem więcej na żadną trudność europejską. A jednakże gabinet ma­
drycki jest tak zaślepiony, iż w oli opieki i pomocy Anglii lekkomyślnie 
się* pozbyć, aby ty lko  wym iotki ludności hawanskiej, szydząc z zobowią­
zań najuroczystszych korony, swój handel murzyński prowadzić mogły. 
Jeżeli Hiszpanii przeznaczonem jest, aby Kubę utraciła, w tedy ona bę­
dzie to miała handlowi niewolnikami do zawdzięczenia. G dyby była 
przed trzydziestu laty zaczęła, słowa dotrzym ywać, i kupczeniu ludźmi 
1820 tamę położyła , wtedyby murzyni na* Kubie nie b y li postrachem 
plantatorów i ponętą dla nieprzyjaciół Hiszpanii. Obliczono, że niemniej 
jak dziewięć dziesiątych pomiędzy niewolnikami na Kubie jest p rzyw ie­
zionych po roku 1820, o następnie według słuszności za emancypowa- 
nvch lub wolnych ludzi uważać ich należy. Ale gdyby Hiszpania jeden 
krok dalej była* postąpiła, aniżeli według słowa danego obowiązaną była, 
i rasę murzyńską na Kubie i Porto Rico zwolna do praw i obowiązków 
wołności przygotowała, w tedyby żadna wyprawa z państw n iew oln i­
czych Am eryki na ziemię tę wstąpić nie była mogła, a wolność wyspy 
owej by łaby rękojmią jej niepodległości. K ra j macierzysty na nieszczę­
ście nietrzymal się p o lityk i takowej, i lubo naturalnym jest przestrach, 
jaki w rządzie hiszpańskim mowy prowadzone w Ameryce w kwesty i 
Kuby wzbudzają, to jednak stratę jej najpiękniejszych ko lonii uważać 
można jako słuszną ofiarę błagalną za długoletnie okrucieństwo prze­
brzydłe plantatorów i za nierzetelność i nieludzkość rządu hiszpańskiego.® 
Jak słychać minister spraw zagranicznych wydał już rozkaz do admirali- 
cy i, aby pewną liczbę parowców szybkich nad brzegi K uby wysiano, 
celem położenia tamy owemu szkaradnemu handlowi ludźmi.

— T im e s  zwraca uwagę na sprawy Czarnogóry w artyku le, z k tó ­
rego następujący podajemy tu wyjątek:

..Mówią, że porta odrzuciła ofiarowane je j przez Rosyą pośredni­
ctwo, sułtan bowiem zdecydowany jest prawa swoje do Czarnogóry 
przeprowadzić. Tak mówi partya slarowiercza, która nieszczęściem 
znowu wzięła górę w dywanie: rzeczywiście jednak mniemane prawa 
sułtana do Czarnogóry żadnej nie mają zasady, a takowe najmniej w obe- 
cnem położeniu T u rcy i i Europy przeprowadzić się dadzą. Zresztą do­
syć jest prawdopodobnem, że ruch, którego środkiem jest dzisiaj Czar­
nogóra, nierównie większe ma rozgałęzienie, i n iezdziw iłaby nas w ia­
domość, o rozciągiem powstaniu w północnych tureckich prowincyach. 
Raje padną n iewątp liw ie, ofiarą tych zaburzeń jakku lw iek się one nic 
skończą, ale górskie plemiona, z których część chrześeiańską wyznaje 
re łig ią , nie będą bezkarnie pokonane. C zyłiż  rząd rosyjski będzie obo- 
fętnie patrzał na środki zarządzane bez jego udziału, a zdradzające ja ­
wną nicprzyjaźń ku chrześciańskim poddanym porty, którym i Rosya od- 
dawna się opiekuje? C zyłiż Francya trzymać się będzie w dali od w y­
padków, ogólnej wschodu p o lityk i dotykających? Cóż czyni Austrya 
bezpośrednia sąsiadka wypadktów tych teatru? Przedwczesnein b y ło b y  
wszystkie te kwestyc dzisiaj choieć rozwiązać; musimy się pierwej o na­
turze i  rozciągłości tego ruchu dokładniej wywiedzieć. Wszakże w wscho­
dniej Europie panuje niewątpliw ie przekonanie, że tureckie ziemie na 
południe Dunaju będą zapewne teatrem ważnych wypadków; i wszelkie 
są powody do obawiania się, że dzisiejsi sultana m inistrowie, ludzie, 
k tó rych  cała siła na starowierczym fanatyzmie polega, rzuciwszy się na 
chrześciańskie prow incyi tych ludności, wywołają sceny, na które dzi­
siejsze uczucie publiczne Europy zezwolić nie moze. Świat uczynił w o- 
statnich 30 lalach pewne p o s t ę p y  i jakkolw iek partya slarolurecka mogła 
pozostać przy swojem, to przeciez takie okrucieństwa, jakich się dopu­
szczał Ibrairn basza w M orei i A li basza w A lbanii, nie b y łyb y  dzisiaj 
przez świat chrześciański cierpiane.«

—  W edług  wiadomości z Nowego Jorku z dnia 8. Stycznia, które 
tu okrętem »Atlanlyk« nadeszły, przy nieszczęśliwym przypadku jaki się 
na kolei w ydarzy ł, syn prezydenta 1 ierce postradał życie; prezydent sam 
z biedą ty lko  losu p’odobnego uniknął.

W /O C /tf/.
P a l e r m o ,  U - S tyczn ia .—  Rewolucyoniści nasi nie b y li komuni­

stami marzącymi ani p io letaryotem , ale familie najznakomitsze stały na 
czele ruchu. * Żyją one teraz wszystkie na wygnaniu, a salony ich prze­
pyszne pustkami tutaj stoją. Przed wszystkiemi pozostaje w pamięci za­
szczytnej ludu bogaty książę Scordia Butera T reb ia , k tó ry z familią swo­
ją w* Genuy zdała od świata żyje, b y ł on za czasów parlamentu naszego 
w r. 1848 i 1849 ministrem spraw zagranicznych. Książe Grosatclłi, prezes 
akademii tutejszej przeniósł się do Paryża, książę Serradifalco, znany 
x  swoich dzieł anlikwarskich, żyje we Florencyi, synowice jego, księżne 
St. Calhaldo w Genuy, zbrodnia ich w  tern leżała, iż zawsze na posie­
dzeniach parlamentu by li nieobecnymi. Obydwaj uczeni Auiaryi mie­
szkają także w Genuy, dokąd się tez margrabia Torreorsa, niegdyś prze­
wodniczący w izbie gmin, przeniósł; powszechnie spodziewają się, że 
on dzieje parlamentów tych wyda. Najznakomitszy ze wszystkich, za­
cny Ruggiero Seltimo, którego oycylia  niemal jakby świętego ubóstwia, 
którego na czele rządu tymczasowego postawiono, żyje w Malcie u da­
wnych towarzyszów swoich; w młodości bowiem swojej zostawał w słu­
żbie angielskiej. Szczęściem jest, ze sądy własność tych dla S ycy lii stra­
conych fam ilii uratowały, o których konfiskatę wniesiono. Lecz szacu- 
nek tak w ie lk i miano dla prawa, ze sędziowie do żądania tego przychylić 
się niechcieli. C złow iek honorow y zawsze takim pozostanie, choć urząd 
piastuje, i tutaj niesłychać, aby się na biórokracyą żalono, w ogóle też 
skargi lego rodzaju powstawać mogą jedynie w kr’ajac h, gdzie feudalność 
ma jeszcze chęć, wznieść się nad prawo. W  kraju naszym klasycznym 
dzicz taka jest nieznaną.

i
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—  W e d ł u g  listu z L i w o r n o ,  z a mi e sz czo neg o  w  tu ry nsk im  P a r l a ­

m e n t  o ,  ks iąze P a rm y  odda l i ł  nagle  wszys tk i ch  p r z y  d w o r z e  j ego  z o s t a ­
j ą cyc h  F r a n c u z ó w  i F r anc us k i .  P o m i ę d z y  t ymi  z n a jd o w a ł  się t a k i e  
ma rk i z  N ic o l a i ,  s y n  b y ł e g o  pa r a  t egoż  nazwi ska .  Ż and a rm i  o d p r o w a ­
dzili  go aż do  gr an icy .  Hr ab iną  d e  F o r e s t ,  po c ho dz ą cą  z s t a roży tne j  
familii  w P r o w a u c y i ,  z amknęl i  n a w e t  w klasz torze .  Ale o jc i ec  jej  z ażą­
da ł  n i e zw ło c zn eg o  w y p u s z c z e n i a  jej  na wolność .

. Attslrya.
W i e d e ń ,  24.  S tyczn i a .  —  Ś mi e rć  a r cyks .  Re in e r a  p r z e r w a ł a  z a p o ­

wiedz i a ny  u d w o r u  i p o  w y s o k i c h  d o m a ch  s ze reg  ba ló w  i t ań cu j ą cy ch  
w ie c z o ró w .  Ż a ło b a  t r w ać  będ z i e  6  t ygodn i .  C z ł o n k o w i e  d y p lo m a c y i  
odeb ra l i  j uż  u r z ę d o w e  w  tej m i e r ze  zawiadomien i e .

—  P o d ł u g  w iadomośc i  g o d n y c h  w ia ry  z C z a r n o g ó r y ,  wa lk a  z aw ie ­
s zo na  w  tej chwi l i ,  ma się r o z p o c z ą ć  n i e ba w em  z ca ł em wy tęż en i em  pa-  
I r y o ty c z n e g o  i re l ig i jnego f ana t yzmu .  C z a r n o g ó r c y  uzb ra j a j ą  i z a o p a ­
t ru j ą  się w  ży w n oś ć .  N a jw iększą  w  lej m i e r ze  p o d p o r ę  mają  w  po g r a -  
n icznć in  d o  Aus l ry i  na l eżącem mieście  Ka l a ro .  V\ o jska  t u r eck i e  g ro ma  
dzą  się w H e r c e g o w i n i e  i Albanii .  L e c z  pa t r z ący  na r ze czy  z blisko tw ie r  
d z ą ,  iż nie ośmiel ą się w k r o c z y ć  w  w ą w o z y  p r o w a d z ą c e  d o C e t y n i i .  M i o d y  
ks iążę Dani e l  p o k a z u j e  wiel e  odwag i  i p r z ezo rn ośc i .  S t r y j  jego  w y s ł a n y  
z o s o b n e m i  po l eceu i am i  do  W i e d n i a  i P e t e r sbu rga  s p o d z i e w a n y m  tu jest .

—  K w c s l y a  c z a rn o g ó r s k a  z a c z y n a  z a jm o w a ć  n aw e t  już uw a g ę  Anglii .  
I  i m e s  po św ię ca  jej  d ług i  i g r u n t o w n y  a r t yku ł .  N ie ro z s t r z y g a  g łó w n eg o  
w  niej  p u n k t u ,  n i epod l eg ło śc i  C za r n o g ó r c ó w ,  lecz p r z e w i d u j e ,  że  wa lka  
w y w o ł a n a  w imie religii  i z em s t y  za n a d u ż y c i a ,  k tó r e  r ząd tu r eck i  p o  
pełn i a  ciągle p r zec iw  ch rze ś c i a no m w  p e w n y c h  p r o w i n c y a c h ,  m oże  stać 
się og ó lną  i p r z y p r a w i ć  po r t ę  o  n i e bez p i e cze ńs t wo .  U w a g a  ta jes t  s ł uszną  
i świat  p o l i t y c z n y  t u t e j s zy  z t egoż  s am eg o  z ap a t r u j e  się na te  wyp ad k i ,  
punk tu .

— L in i e  t e l eg raf i czne w k i e r u n k u  do Z em u u i a  i H e r rm an s t ad l u  j uż  
są u k o ń c z o n e  i w k r ó t c e  o t w a r t e  będą  na uży t ek  p r y w a t n y .  U r z ę d a  t e l e ­
g ra f i czne  za łoż one  b y ć  mają w  U ze g l e dz i e ,  S z o l n o k u ,  L o r y c z n i c ,  T c -  
m e s z w a r z e ,  P io t r o w a r a ż d y n i e ,  Ze mu n iu  i H e r rm ans t adz i e .

—  Z p o w o d u  zasz ł ego  w y d a r z e n i a ,  p o n o w n i e  o g ło s z o n y  z o s t a l i  za 
o b o w i ą z u j ą c y  u z n a n y  pa t en t  z r. 1786 na  m o cy  któ rego ,  ka ż d e m u  s łuż y  
p r a w o  zegnać  z p ó l ,  ł ąk i w i nn i c  swo ich  wsze lk i ego  ro dz a ju  ob cą  z w ie ­
r zy nę .  G d y b y  p r z y  tej  spo so bn oś c i  z w i e r z y n a  zos t a ła  u sz k o d zo n ą  lub  
zab i t ą ,  właśc i cie l  p o l ow an ia  nie ma p r a w a  żądać  w y na g ro dze n i a .

—— l r ze  pisy w e d l e  k tó r y c h  s zynk  a rze  p iwa  o d da n i  będą  p o d  n a d z ó r  
u r z ę d ó w  s k a r b o w y c h  w sku t ku  n o w e g o  p r a w a  o p o d a tk u  o d  p i w a ,  w ch o -  
dzą  w  użyc i e  z dn iem 1. Lu tego .  S z y n k a r z e  p iw a  po d d a n i  będ ą  t ym sa ­
m y m  p rze p i s o m u rzą dze ń  ce lnych  i m o n o p o l ó w ,  co  i sami  p i w o w a r z y  
z w y j ąk i e m ,  iż n ie  po t r zeb u j ą  u t r z y m y w a ć  ksiąg. W  razie po pad n i ę c i a  
c iężkiej  ka r ze  p r ze k r o cz en i a  sk a r b o w a g o ,  w ładza  ka m er a ln a  może  ich 
zn i ewo l i ć  do u t r z y m y w a n i a  ksiąg na  czas  p e w ie n  l ub  też na czas  n i e o ­
zn ac zo ny .  Za  miejsce p r ow a d z e n i a  z a t r ud n i e n i a  sw ego  u w a ż a n e  b ę d ą  
i z by  i s k l e p y  s z y n k o w n e ,  miejsca  gdz i e  p i w o  się p r z c c h o w y w a ,  a na w e t  
mie szkan ie  jeżel i  l a k o w e  b e z p o ś r e d n io  p o ł ą c z o ne  jest  ze  s z y n k i e m ,  i m ie j ­
sca te u lega ją  kont ro l i .

—  Dzis i ej sza  G a z .  w i e d e ń .  z a w ie r a  w  części  sw o je j  u rzędowe ' j  co 
n a s t ę p u j e :

 ̂ C e l e m u p r os zcz en i a  k i e r ow n i c t w a  czynn ośc i ,  c esa r z  p o s t an o w i ł  naj-  
w y z s z e m  p i s mem z d. 17. b.  m. zwinąć  l n in i s le ryum ro ln i c twa  i górni c twa ,  
a s p r a w y  o dn os z ąc e  się d o  za k re su  jego  dz i a ł an i a ,  p r zen i eść  częścią  do  
mini s te rs twa  s p r a w  w e w n . ,  częścią  zaś do  mini s te rs twa  ska rbu .  W  s k u ­
tku  tego  n a jw y ż s z e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  c esar z  r aczy ł  minis t ra  ro ln i c twa  
i gó r n i c tw a  F e r d y n a n d a  de  Th inn fe ld  z d o ty ch cz a so w e j  s ł u ż b y  ł a skawie  
u w o l n i ć ,  a p r z y  tej s p o s o b n o ś c i  ob j a w ić  m u  n a j w yż sz e  i z u p e ł n e  o c e ­
nien ie  gor l iwości  i d o b r y c h  s k u t k ó w  j ego u r z ę d o w a n i a ,  a w d o w ó d  tego 
uznan i a  udzie l ić  mu  o r d e r  k o r o n y  że laznej  1. klasy.  Mini s t e r  sk a r b u  de 
B a u m g a r t n e r  o t r zy m a ł  r ó w n o c z e śn i e  n a j w y żs ze  p o l e ce n i e ,  aby  obj ą ł  o b e ­
cnie  k i e r un ek  mi n i s t e r yu m ro ln i c twa  i g ó rn i c tw a ,  w dz is i e j s zym jego  sta­
n i e  t udz i eż ,  a by  w  p o ro z um ie n i u  się z min is t rem s p r a w  we wn ,  p o c z y ­
nił , ak  na j rych le j  wn i osk i  wz g l ę dem  ro zd z i a łu  i p r o w a d z e n i a  czynnośc i ,  
p r z y c z e m  za zasadę  s ł uży ć  m a ,  że  p r z e d m io t y  p o m ie n io ne g o  mini s te r ­
s t w a ,  o ile ak o w e  t yczą  r z e c z y  ro ln i cz yc h  i l e śnych,  p r z y d z i e lo n e  by ć  
mają min is t rowi  s p r aw  w e w n . ;  ad mi n i s t r a cya  l asów w  d o b ra c h  s k a r b o ­
w y c h  i f u n d u s z o w y c h  z nó w  tak jak daw n ie j  w ła d z o m  ma j ący m p o w i e ­
r z o n y  sob ie  zarzą i  ye t i ze  d ó b r ;  k i e ru n ek  zaś gó rn i c twa  mini s t r owi  ska rbu .

— P o b y t  " ’ U?  a ro  j en e r a ł a  ad ju l an t a  c e sa r sk i ego  pana  Ko l l e r  de  
Kol l ens t e in  p r z e d ł uż y  się jak powi ada j ą  znaczni e .  Rząd  aus t ryack i  pol i  
t yc z n ą  z a c h o w u je  do t ąd  w  sp r a wi e  t u r e c k o  cza rno gó r sk i e j  neu t r a lność ;  
ale chce  z w o je nn eg o  p un k t u  znać  s tan r z e c z y  d o k ł a d n i e ;  wys i an i e  j e ­
ne r a ł a  K ó l l e r d e  Kol l ens te in  o d p o w i e  zup e łn i e  t emu  celowi .  Jo s t  to czło 
w iek  s p o k o j n y ,  i of i ce r  pe ł en  zas ług i zdolnośc i .  Z re sz t ą  pose ł  tu r ecki  
p r z y  t u t e j s zym d w o r z e  i hr.  Bu ot oc ha ueu s f e in  w iduj ą  się częściej  niż 
dawn ie j .  A u s t r y a  ma w tej całe j  sp r awie  w ie lki e  i w aż ne  w ła s ne  inte- 
resa .  L l o y d  w dzis ie j szym n u m e r z e  oceni a  te in t e r esa  d o k ł ad n i e  i po 
w iada  , że  s t an  p o p rz e d n i  s ta tus  quo ante  u t r z y m a n y m  b y ć  powin i en .  T u r ­
c y  głoszą  p r z e c i w n i e ,  że O m e r  basza ma r o z k a z  w k r o c z y ć  do  C z a r n o ­
g ó ry  i m ieczem ich do podl eg łośc i  zmusić,  u w a g a  pub l i c zna  zw ra c a  się 
Coraz si lniej  ku  R o sy  i. M i ęd z y  Cz a r no gó rc a m i  p a n u j e  si lna w ia r a ,  że 
z tej s t r o n y  bez  p o m o c y  n iepozos l aną .

—  O r g a n i z a r y a  p o l i t ycz na  i s ą d o w a  dla W ę g i e r ,  z p o tw ie r d z e n i e m  
ce sa r sk iem w y sz ł a  na j aw.  W  g łó w n y c h  pu nk t ach  za m y k a  ona  te s ame  
r o z p o r z ą d z e n i a ,  j uż  w s am ych  p r o w i n c y a c h  we sz ły  w  życie .  D a w n i e j ­
sza  w ład za  pa l a lyn a  po zo s t a j e  w r ę k u  nam ie s tn ika ,  i l ubo  jest  rozci ągłe j  
szą od w ła d zy  na mie s t n ików in nyc h  części  p a ń s t w a ,  w  g runc i e  j ed nak  
nie  da j e  W ę g r o m  w y j ą t k o w e g o  s t anowi ska

—  N a j n o w s z y  w y k a z  o b i e gu  p a p i e r o w y c h  p i en i ęd zy  sk a r b o w y c h  
z końca  G r u d n i a  og ło s zo ny  zos t a ł  u r z ęd o w n i e .  W  k o ń c u  L is t opada  
b y ł o  pa p i e r ó w  w ob i egu  za 158,289,124 z ło ty ch  r eńsk ich  w  końcu  
G r u d n i a  zm n i e j s zy ły  się o ne  d o  155,788,058 złr .  z a t em w  ciągu j ednego  
mies iąca u b y ł o  ich p r z e s z ło  2 J  mi l i ona .  W  l o m b a r d z o - w e n e c k i c h  b i l e ­

tach  s k a r b o w y c h  b y ł o  w ob iegu  1,260,210 l i r ów .  Na  m o c y  u r z ęd ow c-
&°r;nn,mńeSZCZe,,ia “ “’O™011*11?. b ? dzle  ^ r ó t c e  b i l e t ów  s k a r b o w y c h  za 2 ,500 ,000  i m o n e t y  z d a w k o w e ,  p a p i e r ow e j  za x  inil . p r z ez  co  ca i kowi t e  
u m o r z e n i e  d o j dz i e  do  su m m y  32,600,000 z ł r  

, l' o s®1 rosy jski p r z y  d w o r z e  w i ede ńsk im  ba r .  M a y e n d o r f  k t ó r y  
o d  d w ó c h  mie s i ęcy  bawi  w  P e t e r sb u r gu  p ow ra ca  na p o s a d ę  sw o ją  w  k o ń ­
cu  b ieżącego  miesiąca.

—  G a z .  w i e d e ń s k a  nas t ępu j ące  zawie ra  o św ia dc ze n i e  w  czę śc  
swo je j  n i e u r z ę d o w e j : D o d a t e k  d o  G a z .  a u g s b u r g s k i e j  Nr.  8. r . b .  p o ­
da j e  a r t y k u ł  z dz i e n n i kó w  wiede ńsk i c h ,  gdzi e  do n i e s i on o ,  iż u d a ło  się 
z Be rl i na  do  M e d y o l a n u  t e l eg r a fować  be z  p r z e r w y ,  to jes t  b e z  p r z e j m o ­
wan ia  d e p e sz  na po ś r ed n i c h  s t a c y a eh  i p r ze s y ł an i a  ich dalej .  O k o l i ­
czność  ta p r z ed s t a w io na  j es t  t am w  taki  sp o s ó b ,  jak gd y by  c z y n n o ś ć  ta 
w  au s t ry a ek i c h  u r z ęd a ch  t e l egr a f i c znych  b y ł a  c ałki em n o w ą  i z a d z i w i a ­
jącą.  W s z a k z e  r zecz  się ma  na s t ęp n i e :  O d  t r z ech  p r ze sz ło  mie s i ęcy  
is tnieje b e zp o ś r ed n i a  k o m u n i k a c y a  t e l egr af i czna  m i ę dz y  W i e d n i e m  i k i l ­
koma  zag ran i cznemi  s t ol i cami ,  t ud z i eż  na jod l eg le j szemi  s t acyami  Aust ryi  
a n aw e t  na jod leg le j szemi  o d  s i ebie  pun k t a m i  w  cesar s tw ie  np.  m iędzy  
L w o w e m  i M e d y o l a n e m  (251 mil.  g eog r . )  a r e j es t r a  c e n t r a ln ego  u r zęd u  
te legr af i cznego  w  W i e d n i u  w y k a z u j ą ,  iż w  p i e r ws ze j  p o ło w ie  L is t opada  
r. z. l i czba  takich k o r c s p o n d e n c y i  w y no s i ł a  p r z e s z ło  pó ł t o r a s t a ,  a mię­
d zy  niemi  z n a jd o w a ł y  się t ak i e ,  k t ó r e  z p o w o d u  w ie lu  z b o c z e ń  k o m u n i ­
k a c y jn y c h  mus i an o  t e l eg r a fować  p r zez  343  mil. g eogr .  D la  p r z y p r o w a  
dzem a  d o  sk u t ku  tego w ażn eg o  r ezu l t a t u  n ie  p o t r z e b o w a n o  się uc i ekać  
do  z ag ra n i cz n y ch  w yn a l a z k ó w ,  ale wła śn i e  do  w y n a l a z k u  k r a j o w eg o  
zw a n e g o  t r an s l a to r em.  N a rz ą d y  takie  z a s t aw io ne  są obe cn i e  po  w s z y ­
s tkich w aż n i e j s z yc h  s t a cya eh  t e l eg r a f i c zn y ch ,  i s p o d z i e w ać  się należy ,  
ze jeżel i  t a k o w e  zna jdą  się na s t a c ya eh  zag ra n i cz n yc h ,  będ z i e  m o ż n a  t e ­
legr a fować  b e z p o ś r e d n io  mi ęd zy  T r y e s t e m  i L o n d y n e m ,  b e z  p o w t a r z a ­
nia i p o na w ia n i a  de pe sz  po  d ro dze .  T y m  sp o s o b e m  n i e t y lk o  się zy ska  
na cza s i e ,  p r zez  n i e p o t r z e b n e  p r z e j m o w a n i e  i dalsze  t e l eg r a f owa n i e  na 
s t a cy aeh  p o ś r e d n i c h ,  ale nad to  d e p e s z e  t ak i e  un ikną  b ł ę d ó w , |  j ak i e  się 
p r z e z  p o w ta r z a n i e  de p es z  p o  s t a cy aeh  zakraść  mog ą ,  i zmien i ć  myś l  
p i e r w o t n ą  p rzesy łk i .

—  Dn ia  15. b.  m. p o w ie s z o n o  w  W i e d n i u  o godzin i e  w pó ł  do  9. 
r a n o  na s z u b i en i c y  imię sk a za n eg o  zaoczn i e  na śmie rć  kap i t ana  K az i mi e ­
r za  P a lo w s k i e g o ,  i p r z ed  12. tabl icę  z nap i s em zd ję to .

—  Z g ro m ad z en i  w  W i e d n i u  b iskup i  na w ez w an i e  m in i s t e r yu m s p r a w  
d u c h o w n y c h  w yb ra l i  komi t e t  ma j ący  się zuos i ć  z m ini s t e r s twem.  Sk ł ad

tudz i ez  lir. Sch aa fg o t s ch e  b i s kup  be rne ńs k i .
~  S i e d m io g r od zk i  sąd  w o j e n n y  w y d a ł  w y r o k  na na s t ępu j ące  o s o b y : 

1) J ó z e f  D o b o k a i  55 lat ,  b. u r zęd n ik  ce lny,  p r z y w ła s z c z y ł  sob i e  u r z ą d  
szefa  pol icy i  k r a j o w e j  i n i e t y lk o  ko n f i sko wa ł  maj ątk i  s t r o n n ik ó w  r z ą d u  
p r a w e g o ,  ale n a w e t  u m yś lne  w  tym  celu  w y z n a c z a ł  komi sye ,  d o b r z e  
m y ś l ą c y c h  t e r r o r y z o w a ł ,  i b y ł  c z y  ni lem i n i eb ez p i e c zn em  na rzę dz i em  
pa r ty i  r e w o lu c y j n e j .  P o  p r z y t ł u m ie n i u  po w s t a n i a  zb ieg ł  zagran i cę  i s k a ­
z a n y  zos t a ł  z a ocz n i e  na  śmier ć  i kon f i ska t ę  ma j ą tku ,  a imie  j e go  p r z yb i t o  
na  s zub i en i cy .  2 )  K a ro l  K a b o s  38  la t ,  b. n a d p o r u c z n i k  b. 1. p u łk u  g r a ­
n i cznego  S ze k l e r ó w ,  j r rzeszed ł  d o  p o w s t a ń c ó w  i w s t op n iu  ma jo r a  s ł u ­
ży! do  ko ńc a  r e w o lu c y i .  S k a z a n y  na s zu b i en i cę  i ko n f i ska t ę ,  u ł a sk a ­
w i o n y  p r z ez  g u b e rn a t o r a  w o j s k o w e g o  i c y w i ln e go  K a r o l a  ks. S c h w a r c e n -  
be rga  na  2 lata tw ie r dzy .  3 )  L u d w i k  hr. ‘ Be lh l en  73 la t ,  s k az an y  za r o z ­
s ze r zan i e  l i s town ie  w y r a ż e ń  p o d b u r z a j ą c y c h  na  3  mies i ące  a r e s z tu  u p r o  
fo sa ,  w d r o d z e  łaski  u w o l n i o n y m  p o  ods i e dz i ane m t r z e c b ty g o d n i o w e m  
ś l edztwie .

7 7  G a z : a u g s b u r g s k a  p is ze  z M e d y o l a n u :  W  ost a tni ch  czasach  
uczu l i śm y  n i es t e ty  r ó w n ie ż  na  na s zym  p l acu  w p ł y w  b a n k r u c t w  tu ryń*  
sk i c h , w  s k u t k u  b ez cz e l n e g o  l i chwiar s lwa z ak cy am i  b a n k u  t u r yńsk i ego .  
D o m  b rac i  R i cca rd i  sam j ed en  w yk a z a ł  p r z e sz ło  1 mil ion def i cy tu .  W y ­
padk i  t e ,  jak i wieści  iż P i e m o n t  uz b ra j a  się na zaw o łan i e  m i n i s t e ryum 
ang i e l sk i ego ,  pu b l i c z ne  zaufan ie  m o c n o  n i ep ok o j ą  i r uch  h a n d l o w y  os ł ab ł .  
y V ia d o m o ś ć  o uzb ra j an i ac h  S a r d yn i i  zn a j d u j e  po tw ie r d z e n i e  sw o je  w te'm, 
ze c o r o c z n y  p o b ó r  10,000 r e k r u t a  miał  miejsce  i teraz,  ale nie u w o l n io no  
w  ich miejsce  jak  na l eża ło  laki ejżo  ilości  s t a r ego  żołni er za .  Ze  na s t ępuj e  
r z ecz yw i s t e  są n a m o w y  Angl i i ,  p ok az u j e  się z t ąd ,  że  n i e d a w n o  angielski  
j en e r a ł  F o x  w ra z  z i o r d em  E l l i o t  i H u d s o n e m  zwiedza l i  okol i ce  Villa 
F r a n c a ,  O n e g l i a ,  S a v o n a  i oko l i c ę  G en u i .  W  a r s e na ł a ch ,  zb r o j ow n i ach ,  
wa r sz t a t ac h  a r l y l e r y i  i tp.  ma  p a n o w a ć  n i e s ł yc h an y  ruch  na w szys tk i ch  
p u n k t a c h  k ró l e s t w a  n i ez go dn y  z  dzis ie j szemi  k łopo t ami  f i n an sow em i .  
( D o  k o r c s p o n d e n c y i  tej d o d a ć  m o ż na ,  co  P r e s s a  w i ede ńsk a  z i nuego  
p o w o d u  nap is a ł a  do  G a z .  a u g s b u r g s k i e j ,  iż m iędzy  jej don i es i en i ami  
n a p o t y k a ć  m ożn a  za w sz e  w pr os t  sob i e  p r zec iw ne . )

—  K o r .  a u s t r .  p i s ze :  W i a d o m o  że rząd  f r ancuski  o d  d a w n a  j uż  
za jm ow a ł  się p r o j e k t e m  o tw o rz en i a  k o m u n i k a c j i  p a r o w e j  m i ę d z y  F r a n ­
cy ą i A me ryk ą .  Z am ia r  ten o b j a w i o n y  p r zez  cesar za  w B o r d e a u x  bl i skim 
jes t  jak mó w ią  u r zeczyw i s tn i en i a  i w t ym celu r o z p o c z ę t o  j u ż  p r z y g o t o ­
w an i a  w C h e r b o u r g u .  J eże l i  do t ego  p r z y j dz i e ,  p i ze d s i ę w z ię c i e  to  n i e ­
t y lk o  s amej  F r a n c j i  p r zyni e s i e  ko r zyś ć ,  ale c a ł e mu  k o n t y n e n t o w i  w y r z ą ­
dzi p r z ys łu g ę  godną  po chwa ły .  D o ty c hc z as  Angl ia  pos i ada ł a  j a k o b y  m o ­
nopol  żeglugi  pa ro w e j  zaa t lan tyck ie j  K o m u n i k a c y a  mi ed zy  E u r o p ą  
i A m e ry k ą  leży p r a w ie  wy łąc zn i e  w  je ,  r ę ka ch .  N i e p o d o b n a  nie uznać ,  
ze d ru g a  linia k om un ik ac y jn a  w  ty m  w a ż n y m  k i e r u n k u  okaże  się ś r o d ­
k iem z b a w ie nn i e  w p ł y w a j ą c y m  na  h a n d e l  o b u  półkul i .  Z d a j e  nam się, 
ze nie my ln i e  t ł um acz ym y  p o t r z e b ę  i p o p ę d  c za s u ,  jeżl i  p r zy pu sz cza my ,  
ze  z j edne j  s t r o n y  u t r z yma n ie  p o k o j u  l eży  w  w e w n ę t r z n y m ,  d o b r z e  z r o ­
zum ia ny m int eres i e  wszy s tk i ch  pań s t w  s ta łego l ą du ,  z d rug i e j  zaś s t r on y  
dążen i e  ich sk i e ro w an em  b y ć  mus i  ku  t e m u ,  a b y  h a nd lo w i ,  p o w s z e c h n e ­
mu  o b r o t o w i  i s i lom w  n i e p r z e b ra n e j  pe łni  po ru sz a j ą cy m  się,  n o w e  w y ­
tknąć  drogi  do  kw i tnącego  m a t e r ya l n eg o  r o z w o ju ,  j e ż e l i  w r ze cz y  s a ­
mej  u d o w o d n i o n o ,  że każda  n o w a  ko l e j ,  k ażda  d roga  l ądowa  i w odn a ,  
r oz m na za  i p o d n o s i  r u c h  w  ob rę b i e  s w o i m ,  to l em bardz ie j  da  się t o  p o -
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wiedzieć o nowych drogach otwartych między dwoma ilcywilizowanemi 
światami, które obdarzone nawzajem niewyczerpaną produkcyą, prze 
znaczone są do ożywionej miedzy sobą komuuikacyi. Korespondent p a ­
ryski M o r n i n g  Ć h r o n i c i a  nieomieszkał przy tej sposobności inną na­
znaczyć cechę usiłowaniom rządu francuskiego i przedsięwzięcie o któ- 
rein mowa wystawić jako demonstracyę przeciw Anglii skierowaną. Przy­
szłość osądzi czy słuszne było  lo wyjaśnienie. Pokaże się naówczas,  
czyli raczej korespondent C h r o n i c l a  nie dał się powodow ać uczuciem  
zazdrości handlowej i aby je ukryć, nic chwycił się środka przewidywa­
nia, którego źródłem śmiałe jedynie przypuszczenie być może. Projekt 
rządu francuskiego w  tym względzie uznajemy za tak użyteczny, tak ma- 
teryalnie korzystny i działający w duchu polityki pokoju i współzawo  
dnictwa na targu świata, że pragniemy najrychlejszego i najdoskonalszego  
wypadku tych usiłowań. Zresztą Anglia zyskała przewagę swoją na 
morzu jedynie przez wzrost swojej handlowej marynarki, i nie masz 
w tern nic dziwnego, że i inne morskie państwa tę samą obrały drogę 
i dążą lvm sposobem do przywrócenja niejako równowagi morskiej.

Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  8. Stycznia. — Tatar wysłany przez namiestni­

ka Skadarskiego przywiózł wiadomość o zajęciu na nowo przez Turków  
twierdzy Zabliaku ubieżonej dawniej przez Czarnogórców. —  D o ty c h ­
czasowy dyrektor katastru państwa Riza effendi zamianowany został 
członkiem w. rady, a w miejsce jego wszedł sekretaiz kancelaryi w. w e ­
zyra Tefit bey , którego posadę objął znów Habbah effendi, piastujący 
dotąd ten urząd w ministerymn wojny — N ow o  mianowany konsularny 
ageut francuski do B o ś u i i  odpłynął stąd parowcem Lloyda do Trycstu, 
skąd się uda na posadę swoję. — Stosunki porty z Persyą ożywią się za­
pewne w skutek spodziewanego przybycia posła perskiego.

Pomiędzy Grekami i żydami w Saloniki przyszło do krwawych b o ­
jek. Spory dotąd nie zostały jeszcze załatwione; aresztowania z tego 
powodu nie ustają.

— L ’luipartial de S m y r n ę  pisze: Taż sama myśl jaka skłoniła rząd 
do podziału rady państwa na dwie połow y rumelską i anatolską dla upro­
szczenia czynności,  stała się również powodem do prawdziwej decentra- 
lizacyi administracyjnej. Odtąd każdy basza na prowincyi bezpośrednio  
odpowiedzialny porcie za postępowanie podwładnych swoich urzędni­
ków, których wszakże wedle woli swojej mianować i usuwać może. Tym  
sposobem jeneralni gubernatorowie będą w możności załatwiać na ptędce  
mnóstwo spraw, któremi przeładowaną była dotąd rada państwa.

Turcya wysłała kilka okólników do różnych poselstw tej treści, że 
kilku kapitanów europejskich okrętów naruszają obowiązujące przepisy  
sanitarne, co później karane będzie z całą surowością prawa; następnie 
że urzędnicy tureccy wysłani do Smyrny dla obliczenia katastru i ce n ­
sus, wstrzymani zostali w czynnościach swoich ze strony konsulów; że ­
by nakoniec konsulowie rezydający w Beirucie, Jerozolimie i okolicach, 
skłonili poddanych swoich krajów do zapłaty należytości zaległych przez 
nich do administracyi c e ł ,  albowiem dzierżawca ceł skarbowych w B e i­
rucie dłużny jest z tego powodu państwu znaczne summy.

Tenże sam dziennik użalą się, że znany rozbójnik Ganni Caterdzi 
z dwoma spólnikami swymi przebywa bezkarnie na wyspie T ynos jako 
poddany grecki i że podprefekt w ysp y  na reklamacye tamtejszego ajenta 
tureckiego odpowiedział po prostu, że wydali tych ludzi z wyspy, jeżeli 
mu nie złożą rękojmi syrojego postępowania i nie udowodnią, iż mają się 
z czego utrzymać.

Z Damaszku donoszą 30. Grudnia. Między szefem nieregularnej uii- 
licyi kurdyjskiej Ahmet Agą i karawaną druzyjską przyszło do potyczki,  
w której rzeczony szef i jeden Drnzyjczyk polegli W alka ta nie miała 
wszakże żadnej politycznej cechy, owszem Seraskier wyraził się z naganą 
względem postępowania poległego Agi i kazał zwrócić zabrane karawa­
nie wielbłądy. Kady z Liberias obwiniony o porozumienie się z po­
wstańcami Horami został uwięziony i osadzony w Acre.

Przybyli do Poznania dnia 27. Stycznia.
B A Z A R :  Hr. Łącki z P o sa d o w a :  K oczorow ski z W i t p s t a w ia ; N ieg o lew sk i  

z W l o ś c i e j e w c k ; Lipska z Ludom; lir. Łącki z. S lachcina;  Dąbrowski  
z W in n ej  g ó r y ;  Szczanieck i  z B rodów ; Stablewski z Zalesia .

B U SC IIA  H O T E L  R Z Y M S K I :  Mollard z W r o c ła w ia ;  Busse z R o g a l ina ;
Scliatz z Ł y se g o .  ,

H O T E L  B A W A R S K I :  Kalkstcin z S taw ian; Zychlinski z T w ardow a.
POI» C Z A R N Y M  O R Ł E M : ks. S lajkowski i ‘W a l ic k i  z N o s k o w a ;  Fraske  

z Krucza; Rohrmann z Chociczy.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Kierski z W s c h o w y ;  lir. Yitzthuin z Buku ; lir. Czar­

necki z R a k o n iew ic ;  hr. Koszycki i ks. K lem czyński z B lo c iszcw a ;  S k o ­
czowski z B r o n iszeo ic .

H O T E L  KZY'MSKI: Moszczeński z J ez io re k ;  ks. Bortliszewski z Konarzewa.  
H O T E L  P A R Y S K I :  Ponikierski z W iś n ie w a ;  Chrzanowski z W tu s z k i ;  Gie-  

hurowska z Gierzynkn.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Njeniojewski z S liwuik;  Borkowski z T urkow n; Łą-  

czyński z K o śc ie lca ;  Żeromski z Grodziszczka.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  B a ń k o w sk i  z K ałarzynowa.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t n e m :  Hr. Myciclski z P u n ica ,  ul. Fryderyk. N r .  19_

W  nakładzie naszym wyszły  co dopiero n a­
stępujące kom pozycye na fortepian:
Opus X. S e r e n a d a ,  cena 15 Sgr.
Opus XXI. M a z u r k a  g r a z i e u x ,  cena 7+ Sgr., 

przez E. P a t  h e ,  kompozytora i nauczyciela  
muzyki w Poznaniu. Kom pozycyj tych dostać 
można w księgarniach panów Mittlera, Scher- 
ka i Heine. Offenbach nad Menem.

J a n  A n d r e ,  Skład nakładowy muzykaliów.

W e  w t o r e k  d n i a  1. L u t e g o  1 8 5 3 .

WIELKI KOJłOEKT NA FORTEPIANIE
w sali bazarowej w Poznaniu 

przez
Hermana Papeudiecka z B erlina.

Bliższe szczegóły  oznajmią afisze.

D n i a  3. L u t e g o  1853. obiad wspólny o g o ­
dzinie 3ciej w l o k a l u  k o ł a ,  w którym lista do 
zapisywania się wyłożona.

D y r e k c y a  k o ł a  T o w a r z y s k i e g o .

» na  d n i u  1. L u t e g o  r. b.

• w  dużej sali H otelu  S ask iego ,
|  na który Szanownych Obywateli subscri-
• bentów jak najuprzejmiej zaprasza 
; Pielalowski,
• Początek o godzinie 7. z wieczora.

I V  A  o w e j w s l  pod W rześnią, gdzie jest 
18 gospodarzy i dwa wiatraki, znajduje się ku- 
aiia masyw wystawiona wraz z domem, chłewi- 
.ami i dwiema morgami dobrego ogrodu, jest 

w o l n e j  r ę k i  do sprzedania. Dowiedzieć się 
nożna tamże u K r a j e w i c z a  na folwarku.

Na lo potrzeba 250 Tal.

Nasiona jarzynne
pchłę do inspektów, doświadczone z puszcza- 
ia kiełków i z prawdziwości, jako też

z roku 1§53.
. ‘ eifłcnc.-Crrnet#

3  amen aer nmen
SHtfin>. *

łłtufttóriibr. ^  bic atif ben
prmft. itliOtv Jłfj «im cine

f R i ib e t t  * W  J -IO IK W . W  gtct»t
offerirt mit 

33 ve stan . jfri rćrtft) Oitt^oo P ot) k.

3. W ^ U b iory  balowe- ^
podług najnowszego Paryskiego kroju,

^  z Angielskich i Francuskich maleryj, ma g p  
ciągle w zapasie ^

M . G r a u p e ,  ^
Marchand Tailleur pour le Civil 

(f- Mililaire, w rynku 79.

W  domu na Bybakach pod Nr. 8-1./8 6 .  p o ło ­
żonym , sukcessorom po zmarłym Inspektorze 
szkolnym Bajer należącym, do wynąjęcia są na­
tychmiast lub od 1. Kwietnia r. b. pomieszkania 
i wozownia.

|  Handel Mrowieński 1
$ otrzymał wprost z H a m b u r g a  j|
§  tak żądaną kawę pod nazwiskiemCheribon, 9  
® jako i świeżą francuską o l i w ę  i Warszaw- §  
II skie s t e a r y n o w e  ś w i e c e .  j

H I O T K  l i )  V I S 1 Z fab,r-vk Warszawskich,  
IiI L I I L I i . ' I I I . i I ł I urządzone z m ł y n k i e m  
lub bez młynka do czyszczenia zboża, odebra­
liśmy z fabryk W arszawskich, i polecamy je 
jako bardzo użyteczne.

W .  S t e f a ń s k i  & C o m p .  

Kurs  g i e ł dy  Ber l i ńs ki e j .

D n i a  26. S ty czn ia  1853.

Nikolaislrasse Nr. 76 . ,  druga dzielnica w rynku.

EUGENIUSZA WERNERA
h a n d e l  t o w a r ó w  t a p i c e r s k i c h  

p r z y  u l i c y  F r y d e r y k o  w s k i e j  Nr.  29.  
przyjmuje

dla fabryki kapeluszy słom kowych

W ern era , Pein&Comp. w Berlinie
wszelkiego rodzaju

kapelusze słom kowe  ‘lo prania  
i nadania m odnej form y.

Skład mój pachnideł
powiększyłem znacznie przez u z u p e ł n i e n i e  te­
goż nadsyłkami wprost z P a r y ż a .  W s z e l k i c h
rodzaj eterów. olejków  na włosy, p o ­
mad, tiny del. p r o s z k ó w n a z ę b y 1 1. p 
dostać można w jak najliczniejszym wyborze.  

Szczególniej polecam Holenderską

p a s t e  i  t j n k t u r ę
do czyszczenia z ę b ó w ,  jako najwyborniejszy  
środek, który się dotąd pojawił.

P. Przespolewski
w P o z n a n i u ,  ulica W rocławska Nr. 14.

Tania sprzedaż
prawdziwego trwałego płótna, jako to: -ii
L4 szeroki od 5+ Tal. do 10 Tal.,  tuzin chustek  
do nosa od 2 Tal., tuzin r ę c z n i k ó w  °d  3 j al., 
obrus z 6 serwetami za 2 |  Tal., z 12 za lal .  
W szystk ie  płótna z  czystych konopi u 

M aurycego ttendiac, 
ulica Zamkowa 3., w kamienicy Nadburmisti za 

Pana Naumaun.

P o ż y c z k a  rz ą d o w a  d o b r o w o ln a ...............
di to  z roku  1850 .............
d i to  z ro k u  185 2 ................

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
d ito  p rem io w  h an d lu  m orsk iego  . . . 
d ito  Marchii  E l ek to ra ln e j  i N o w ej  . .
d ito  m ias ta  B e r l i n a ................. ..............

L i s ty  z a s ta w n e  Marchii  E l ek t ,  i N o w e j
P r u s  W s c h o d n i c h  . . ,
P o m o r s k ie   ............
W .  X .  P ozna ńsk iego  . . 
W . X . P o z n . ,  n o w e . .
S z l ą s k i c ............................
P r u s  Z a c h o d n i c h  . . . . 

( tvU, '( 'n lowc P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y  . ...................................
Akcie  kole i żelaznej S ła rog .  P o z n a ń sk .

dito
dito
dito
dito
dito
dito

Sto­
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pCt.

Na pr. kurant
papie­
rń Ul i 11 wizna

41 102 ___

4+ 103 ___

4+ 103 —

3 | — 94
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3+ 934 —

41 103] —

•U — 100 i
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4 — 104+
3 j - 971
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31 ___ 97
4 101 —

___ — 111 +
* ł — 921

lifiU! 1J1MU
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

D nia  26 S ty czn ia . 
1853. r.

P s z e n ic y ,  szefel  .....................
Z y t a ,  s z e f e l ............................................
J ę c z m i e n i a , s z e f e l ................................
O w s a ,  s z e f e l ............................................
T a t a r k i , s z e f e l ........................................
G r o c h u ,  s z e f e l ........................................
Z i e m n ia k ó w ,  s z e f e l ............................
S i a n a ,  c e n t n a r  ........................................
S ło m y ,  k o p a ............................................
M a s ł a , g a r n i e c ........................................
S p i r i t u s u  (be czka  120 k w . ) 8 0  + T r a l

tal .
Otl

1 s e r I fu. | 1 al
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1 ś c r |  fn

2 6 8 2 15 6
1 2 1 2 1 2 6 8
1 1 8 1 0 1 2 3 4
1 5 6 1 11 2
1 1 4 6 1 1 6 8
2 5 6 2 1 0 ___
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